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jego miejsce 1 Mk. -  Na­
desłane: za wiersz 4 Mk. 
Przy kilkorazowem r.oli «sa- 

niu, odpowiedn luł-st

Jak fiażyć do zappo»^nia odłogów?
A*e=by ułatwić zagospodarowanie gruntów, leżą­

cych odłogiem, Sejm uchwalił ustawę o wydzierża Wie­
siu niezagospodarowanych użytków rolnych.

Urząd Zagospodarowania Odłogów powołany zo­
stał w tym Celu, ażeby przy pomocy społeczeństwa 
ustawę tę w czyn wprowadzić i w ten sposób osią­
gnąć zwiększenie wydajności ziemi w Polsce żebyśmy 
aie musieli za drogie pieniądze sprowadzać zboże z 
Ameryki, podczas gdy u nas cale pola zarastają chwa­
stem a jednocześnie jest wielu ludzi cncących i mogą­
cych tę rolę uprawić. W  tym celu powołane zostały 
Komitety pomocy rolnej, a wójtowie i starostowie o- 
frzymali szczegółowe Instrukcye, w jaki sposób samo 
dzielnie lub razem z Komitetami działać mają ażeby 
najlepiej potrzebom zagospodarowania odłogów zadość 
uczynić.

Po otrzymaniu od posiadaczy gruntów i od rol­
ników, pragnących na nich pracować; potrzebnych 
wiadomości komitety pomocy robiei (w b zaborze au- 
stryackim zwierzchności gminne) wójtowie i starosto­
wie będą przedewszystk%ł! starali się o to. ażeby do­
prowadzić do zawarda dobrowolnej umowy dzirżaw- 
nej. Jeżełf zaś tc nie nastiypi, według własnego uznania 

..mHc n41 uwkdze najlepsze I najkorzystniejsze dla o- 
tÓłu sposbfcy wyzykania ziemi; starostowie sami, na 
mocy .stawy sejmowej wyddertżawlą na zagośpoda 
rowptłe użytki mogącym je uprawiać rolnikom . Termin 
0zier?«wy oznacza w  takim yynadku starosta, nie 
Błażej jednak jak do Jesieni 1924 roku.

Za płata za dzierżawę w  myśl ustawy wynosić be* 
Bzie na pierwszy rok dzerżawy zależnie od jakości i 
fctanu gleby od 20 do 30 Kg Kyta, na drugi rok dzierża- 

i7ta ^ zecl Iok dzierżawy od 
*0 90 BO kTg. żyta; a zr ccwarty od 50 do 60 klg żyta 
kr- morre wv<ł?*erżawłouego gruntu niezależnie ód ro- 
d u użytku. Zapłatę tę triszczać dzierżawca będzie 
nie w naturze, lecz w Pieniądzach, według cen żyta w  
końcu roku dzierżawnego.

Dzierżaw a nie może wydzierżawionej w ten spo- 
■ć .cml odstępować osofelom Innym, nie może pozby 
Rirać 8fe Słomy ze żbożs uzyskanego na gruncie dzier­

żawionym, lecz winien ją zwródć rui' w formie nawo­
zu. Przy czteroletnich dzierżawach dzierżawca obo­
wiązany jest przynajmniej raz pole nawieźć, powinien 
zachować w należytym stanie wszystkie urządzenia na 
wydzierżawionym gnineie budynki, rowy, dren£. nłoty 
i tcl Nie może używać dzmriawca gruntu n: łąki p a ­
stwiska. a powinien uprav. ać je i zasiewać ziemiopło­
dami stosownie do rodz: ;u gruntów i potrzeby.

Wszystkich szczegółowych wkazówek cc do wa­
runków dzierżawy udzielać mają osobom interesowa­
nym komitety gminne pomocy rolnej (w  b. zaborze 
austryackiw zwierzchności gminne) oiaz wójtowie, a 
także przy zawieraniu umów tarostowie w  samej u- 
mowie umieszczą szczegółowe warunki umowy dzier­
żawnej i udzielą obydwu stronom odpowiednich wska­
zówek. Co ma robić rolnik, 'który nie ma środków do 
zr nnspodfkowania w całości posiadanej ziemi?

Część gruntów swoich, których sam zagospodaro­
wać nie może, powinien wypuśdć w  dzierżawę oso­
bom bezpośrednio pracującym na roli, ale mającym po 
trzebne środki i inwentarze do uprawy. Przy zawie­
raniu tych umów komitety gminu.' pomocy rolnej (w 
b zaborze austryackim zwierze!mości gminne wójto­
wie i starostowie będa w miarę potizeby współdziałać 
Nadto powinien w tym wypadku właściciel lub po­
siadacz, albo zarządca lub dzierżawca gruntów, któ­
rych sam zagospodarować nie może; zawiadomić sta­
rostwo w terminie przez mego wskazanym, fle i jakie 

■.-'•zostają nieuprawłone, oraz dostarczyć wszel­
kich wezbędnych danych co do użytku rolnego leżące­
go odłogiem lub odłogiem zagrożonego; jeżeH staro­
sta ułatwi zawarde umowv na dzierżawę tych gruntów 
albo zawrze Ją sam w myśl ustawy o przymusowym 
wydzierżawieniu odłogów właściciel 1ub posiadacz 
grantu winien wykon-ć warunki dzierżawy i ze swej 
strony w miarę możności w sr^d ;' :Vć, ażeby wydziep* 
y( wionę- użytki należvcie zagospodarowane zostały.

Co ma robić rolnik, kfóry ma siły i środki aby u- 
prawiać kawałek ziemi, a ziemi tej nie podarta hlb 
jej zamafo?

Poiwinien się zwrócić do komitetu gminnego pomo­



cy rokej swoje} gminy (w b. zaborze austryacklKi 
zwhaeę&ności gmfflrff] ; iab do wójta, gdzie meina ko- 

pomocy rolnej i oświadczyć; że chciałby wz>ąó 
ziewnę w dzierżawę, aby ja, uprawiać i zasiewać, wska­
zać przytem ilość ziemi, jaką mógłby uprawiać i po­
siadane przez siebie inwentarze żywe i martwe, zapa­
sy stalą na zasiew; ilość zdolnych do pracy "osób w  
roctwałe oraz posiadaną gotówkę, którą mógłby na ten 
cci użyć, a następnie, jeżeli starosta wydzierżawi zie- 
ini%; albo ułatwi wydzierżawienie gruntów, powinien 

Se najstaranniej uprawiać; warunki umowy dzierżawnej 
wypełniać, z osiągniętego plonu wskazaną część na 
potrzeby ogólne za właśeiwem wynagrodzeniem odsta­
wić i wogóle uczynić wszystko, ażeby korzystając z 
ułatwień, z ułatwiefi jakich mu Państwo przy wydzier­
żawieniu gruntów' udziela, wywdzięczyć się spoJeczeń' 
stwu przez ponure w  dostarczeniu chleba potrzebnego 
r.o wyżywlhra ludności.

Rząd ma nadzieję, że przy pomocy rolników i ca­
łego społeczeństwa będzie można osiągnąć ten cel, 
co którego zmierza ustawa sejmowa o wydzierżawie­
niu niezagospodarowanych użytków rolnych a mia­
nowicie zmniejszenie ilości odłogów w  Państwie i 
otrzymanie dia ludności poddostatlriem chleba.

Stemplowanie i wymiągia koroii.
vV tinia.ch od 19 do 25 b. m. odbyć się ma wy* 

Koron na marki h:b ostemplowanie koron 
napisem „Rzeczpospolita l-iajska“ na mocy uchwa­
lonej przez Sejm ustawy,

Z ustawą tą należy się dokładnie zapoznać, gdyż 
niezastosowanie się do niej może narazić aa r-na- 
izjie straty.

Ustawa ściśle oznacza war miki stemplowania.
Nie wolno podawać do wymiany czy stemplo­

wania banknotów, nie będących włastwśc:ą poda­
jącego, a tak samo nie wolno swoich pieniędzy przez 
kogo iiiiiego przedstawiać, tylko za osobnem peł­
nomocnictwem rejentalnem.

Kto przyniesie w ięcej niż 20 tysięcy koron, to 
rząd ma obowiązek zwrócić mu w  gotówce tylko 
20 tysięcy koron czyli 14 tysięcy marek polskich, 
a • nadwyżkę gotówki rząd n a  prawo zatrzymać i 
sk U dmącemu wyciąć kwit ciepoajg towy. Kw ity  te 
mają być wypłacone goić w ką j to: mej, wediiig roz­
porządzenia ministra skarbu. Kw ity te można prze- 
kaaać na pożycz./ę i ową. Na inny cel kwit 
taki nie może być użyty, chyba tylko przez oosyę 
rolaryałną, za zawiadomijnierne i ego urzędu, który 
kw it wystawia

Sumę ponad 20 tysięcy może posiada. :/ kwitu 
otrzymać całkowicie lub częściowo przed termi­
nem do wysokości 50 (ysięcy koron zn pozwole­
niem Okresowej Dyrekeyi skarbu.

Banici } Kasy kredytowe otrzymają po ostem­
plowaniu tyle koron w gotowce, ile gotówki miały 
w diun 1 marca 1920 r.

FOiiżiiłk, kióry ma płacić dhig, a nie może tego 
cczyinić z powodu zatrzymania mu pieniędzy na 
kw it depozytowy, wolny jest od obowiązki; pła­
cenia aż do czasu, gdy mu rząd zwróci gotówkę. 
A le procenty zia. ten czas liczą się.

\VyjHtfci st^niowdif: 1) Bank ma obówhtfzęik w y*
.płaet-.'.''..stronie pięć tysięcy ktońoat miesi^clspte, 2\ 
Należy i. A t za służbę i najem ma być jwacffliia. 3| 
Pieniądze na utrzymanie mają być również płaco** 
ne, a taksamo należytość asekuracyjna.

W eksle i czeki podlegają obow*ąZikk>wii zw łoki 
wy;) laty.

Zaznaczyć należy, f e  wedle iitfzpM-ządtoeinlas 
ministra skarbu,- Kasy Państwowe ni® przyjmują 
zupełnie banknotów po 10.000 koron ani też tysiąc-* 
!k< ronowek, których sery a jest wyższa mż 1300,

Tyclr nie należy od nikogo brać.
MJMstosMĆanre silę do tej ustawy pofwouufe 

karę aresztu dio sześciu miesięcy i grżywne do 
młfeisa -marek.

W  interesie w ięc wszystkich leży  to, by wresz­
cie zostlata wprowadzona jccmwita wafuta, pPzea 
co położyłoby- się krep niietsumiejnnym sprUcuła-. 
cyom paskarskim.

P o  upływie' terminu oznaczonego do stemplo­
wania, nieostemplowane korony stracą ^p e łn ie  
swą wartość.

Chcąc zapphiedz zwozeniu do Polsikl bankno­
tów •,<o’.T-::--\yych rząd zamknął zupełnie granice 
Polski na czas stemplowania i zawiesi? czynność 
kar.torów hankierskiołi.

w ersą w Polskę.
KorcslŁfccu| paryski Gazety Warszawsidej zdają 

sprawę z rozmowy odbytej ?. senatorem Noulens Ił. 
ambasadorem Fraucyi w Piotrogrodzie i b. przewodni 
czącym misył międzysojuszniczej u nas. P  Nouieusl 
prezes Tow. France Pologne w  Paryżu, oddanego kui- 
turze przyjaźni polsko francuskiej, między innymi o* 
świadczył p, Smogorzewskiemu:

„A  co do przyszłości, Polski to - -  wierzę w n:ą. 
Wierzę, bo jesteście pełni najczystszego i najgo­

rętszego patryotyzmu. a w?Ac macie siłę ;uora!ną, sft»yj 
Państwo Wasze odbudować

Wierzę, bo złożyliście dowody mądrości polity­
cznej; organizując armię, o której bohaterskich czynacłj 
wiemy. Nazajutrz po wojnie zwycięskitj, ale niedosta­
tecznie wyzyskanej i w chwil', gdy wszędzie prawi® 
zdemobilizowano mniej lub więcej, ta armia jest dkaj 
Was siłą cenną i najlepszą gwarancyą Waszego prawa. 
Obecne wypadki w  Niemczech do-wodzą tego najlepiej, 

Wierzę, bo wśród ogromnych i niezliczonych tru­
dności, z prawdziwym zmysłem organizacyjnym po­
łożyliście podwalmy pod Waszo Państwo. Wśród o* 
gólnego chaosu, wciśnięci pomiędzy bolszewizm i /j- 
ski a Niemców, umieliście me gorzej niż w innych 
jach zorganizować adnunistracyę, sądownictwo. zko« 
ly ; aprowizacyę i środki komunikacyjne.

Na koniec wierzę, bo Was znam. bo Was widzia­
łem przy pracy, bo kochani głęooko Wasz kraj“ .

Francuzi zatem wierzą w Polskę, a my PolacyJ 
mielibyśmy o niej zwątp’ć ?

Przenigdy!



i i  fKziji iii Pi tern
W  pouac<fcziaićk ubiegły ib  kwietnia, ł pov.cdu 

I I  i-tej rocznicy bitwy pod Raszynem, odbyt się 
w  Raszyme pod W arszawą uroczysty obchód oa- 
«3ać£5 V.y, na który praybyły tłumy z W arszaw y i 
Ojkoitoy.  ~  - .......... ............ .....________ ______

Na miejscu, z którego kis. Józef łYmiatowsiu 
obserwował pole bitwy, wzniesiono ołtarz połowy 
przy którym po obu stronach ustawiono armaty. 
P rzy  ołtarzu zgrupowały się cechy, senat, mło­
dzież szkół iredmtoh ł niższych, warszawska straż 
ogniowa, w reszcie olbrzym ie zastępy włościan 
okoilaznych i ludu warszawskiego. Naprzeciw oł­
tarza uszykowało się woskuj piechota, aircjdertya
i kawalery a.

Na uroczystość przybyli w imieniu Naczelnika 
państwa, który z  powodu wyjazdu do Wilna nie 
mógł wtziąć udziału w  obchodzie, minister spraw 
wojskowych gen, Leśniewski w  towarzystw ie ko­
mendanta D. O . 0 . gem. Duńskiego, gen. Michali­
ka, nadto z przedstawień® mfeyl wojskom ej był 
obecny gen. Vassenet, reprezentant misy i wojsko­
wej francuskiej. Z w ładz cywilnych obecny był 
prezydent ministrów Skulski, min. Wojcieahowski 
min. Łopuszański, wojewoda Sołbar oraz starosta 
OkuJfe.

Po dokonana u przeglądu w oskow ego onzet* 
gen. Leśniewskiego* rozpoczęła się uroczysta msza 
połowa, celebrowana przez ks. biskupa Hal la.

Podczas nabożeństwa śpiewały chóry i grała 
orkiestra. Po  mszy przemawiał ks. prof. Szlagow­
ski. w podniosłych słowach maluląc bohaterstwo 
tych, którzy złożyli offamfe życie na tych polach. 
Idea ich żyje ! dziś znowu stoją w  krasie młodości

bohaterowie nowi, krew z k rw i i kość z  kośd 
tych, którzy ginęli pod przewóucw em księcia Jo 
ze£a. Ci nowi, pod wodzą .lózeia Piłsudskiego, 
krwią swoją cl:- eją ; m eru  j  cliwstanie ojczyzny.

Następnie p-odpułk. sztabu generalnego Koki er, 
znany historyk wojskowości polskiej, żyw o  skre­
ślił obraz pamiętnej bitwy, podnosząc, że w tej 
bitw ie żołnierze Księstw* W arszawskiego poddali 
się eg7.fimnnoui stawiającemu vch na równi z w y-
trz\ m: ’ !ZC,rr! sprzymierzonej armii Na­
poleona.

W  imieniu nieobecnego Naczelnika państwa i 
.naczelnego wodza pozdrowił zebranych gen. L e­
śniewski i zobrazował stan organ-zacyi wojskowej 
Księstwa W arszawskiego z r. 1805. koczoijpgo 
niespodziewanym najazdem austryaakirn.

Uroczystość zakończyła się złożeniem podpi­
sów pnzez obecnych w  księdze pamiątkowej 1 de­
filadą wojsk pozdrawianych entuzjastycznie przez 
publiczność.

O ZARAZACH,
W obec olbrzymiej obeome epidemii hiszpanki, 

jaikoteż r.ie rzadiklch zacitorzeń na tyfus plamisty 
warto przypomnieć, że w  dawnych czasach takie 
zarazy nie należały’ do rzadkości i zw ykle tę- 
powały po jakichś wielkich katastrofach świato­
wych. Np. taik zwaną zarazę attyefką podług Tuci- 
dStesa poprzedziło silne trzęsienie ziemi. Po  w y­
buchu Wezuwiusza w  roku 79 wybuchła ta zaraza 
w  okolicach tegoż, sflm  zaraza, podobnie w r 251 
po wybuchu Etny. Zarazę za czasów J >.
(531— 580) poprzedziło zaćmiemc sio-.ea w niepra­
widłowym  czasie, w r. 591 olbrzymi meteor. Na

— — — — i mamA-y — a—er—.......... ------------------
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Życie sra i o się niemożliwem do zniesienia. — 
(Jakby jakieś bezlitosne ręce brały serce człow ie­
ce© 1 zaciskały je kurczowo.

A  w  domu oo? A  w  Polsce? Gzy też nasi żyją? 
Serca żołnierskie nSe mogły ścierpieć tego uci­

sku. Wojna — nie bieda. Tułaczka nie nu wina. Toć 
przecie przemierzyli tyle świata. Dawniej rekruta­
mi zagnali ich na Syberyę, potem od młodych żon 
popędził do Mandżuryt na wojnę z Japończykami. 
Teraz ojców rodzin, zmuszają przejść drogi od 
Brześcia Litewskiego do Ery wam a. z Erywania 
Bo Eneali, hen, na perskim brzegu. N iczego by tu. 
Naród spokojny, a bojaiłiwy. Cichy i grzeczny. 
A le  ta tęsknica, ta Żałość niewypowiedziana! —  
traw ka  się zielem, ró ie  kwitną w  bananowych sa- 
Bach, a ptaszyska —  niecnoty zbierają się do od­
lotu. Na północ ~  gniazda wić, dzieci chować... —  
Raz nasi n mało w glos nie beczeli. Jak baby. —  

ci niebem mehleśduteńkiem stado ptaków.
—  Olaboga! bociany!
—  Żóraiwie, patrtzaj no Józek! wenowej żóra-

w y

Ale to nie były żórawie. To były złe brzydkie 
kormorany *), zjadające rybki złotołiiskle.

Odzie szukać pociechy i radości? v a, że te 
dzieciaki polskie, oo za ojcami w świat się powlo­
kły, pokołysać w ramionach. Chyba swemu dok­
torowi sfię użalić...

Oj dolo, dolo. Niechajny kule biły, a niosły 
śmierć. A  tu wlati jeno wieje, wysusza krew  w  
żyłach. Febra czai się w  pomarańczowych ogro­
dach, z ryżowych pól się v  ycb o: 1 szuka ofiary. 
Blari ość śmiertelna pokrywa twarze.

A  tu jeszcze przyszło prześladowanie. Zajadłe, 
mściwe, podłe. Starego Orła l Sobotowicza „smo- 
trzyoiel“  kazał zti mała niedokładność zaniknąć 
w  areszcie. Na całe dwie doby. Na chleb i wodę. 
Niechby i dokuczali. Aleć nie tak! Na wstyd, pod 
strażą j.ak złodziei powieziono ich na Kazjatt, 
wrzucono do cuchnącego, nigdy nie oczyszczanego 
aresztu. Zabrano im płaszcze Nie dano jeść. _ Nic 
to ! A łe przecież d  dwaj, to najlepsi dozorcy, nigdy 
niekaranS i tak chwaleni przez starszego doktora. 
Ptekpt S-botnwlcz iak dziecko, a Orła on -te  tego 
na ręk” ’ ’ przyniósł z łódki do koszar po ods cćze-

*) Kormoran — ptak z wleśkośoi i postaci po­
dobny do gęsi: dobrze lata, pływa i nurkuje, zamie­
szkuje Europę, A zyę  i Am erykę północną-
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zara «ę tę umierali głównie silni mężczyźni, kbbie- 
t j zaś rzadko.

I  lut-. S;.;} czarną śni i; er ć w J4tym wieku po- 
p rz łcz i.y  u'■/ ęsicma z:eu «, potem posucha, a w  
kcńeu w ylew y . O l’ owej zarazy ochronieni byli, 
co ciekawe, nadużywający napoi wyskokowych. 
P o  newMiiu tej zarazy obserwowano w  małżeń­
stwach niezmiernie często bliźniaki. Podobnie po 
izaraeie w  15-tym wieku, która znów zabierała 
głównie kobiety i dzieci, zauważano l>tił'&50 silny 
y rźyw iń  pól odo w.

W  roku 1480 panowały silne w y lew y  i głód i 
zaroś zjaw ił się skorbut. W  noku 1529 panowały 
n iebywale u paty i posucha i z jaw iła  się zaraza w  
postaci tak zwanego potu angielskiego. Choroba 
V  .. •’:= się tireszczarni, bólami reumatycz-
nenii, biciem serca, potami I śpiączką. (Kto w ie 
cy. : cn;rpienia nie są tego rodzaju). Natga-
Lyv. u nu głóy-nie ludzi młodych i silnych a 
śmierteiaość dochodziła do 8(1—90 proc

Choroba przeszła p.o raku 1530 z Anglii do Eu­
ropy i nawet w  Polsce ją opisano. P o  raz ostatni 
obserwowano ją w  Anglii w  r. 1551. W -16-tym  
w leki, grasowała na. W ęgrzech tak zwana choroba 
węgierska (prawdopodobnie też tyfus). Nagaby­
wała om  głównie obcych, podczas gdy rodowitych 
W ę g r ó w  j Turków oszczędzała.

Zaraza w 17-tym wieku zabierała znów gło­
w i e  syfflłtyków i cierpiących na skorbut i przy- 
;: . !;.v;:®>we* a co ciekawe, przebycie jej le­
czy ło  znakomicie tak zwaną skazę moczanową. —

Niestety opisy dawne zaraz są bardzo niedo­
kładne, nieraz i fantastyczne i raczej domyślać się 
możemy o jakie choroby to chodziło. Nie dziw  
jednak, przecież i u - "i-c--■nie nie jesteśmy jeszcze 
pc.v -i jakiego rodzaju są obecne schorzenia! Baz-

nau kary. Zaciął się, „SnuotrzydeT* nie odpuścił. —  
Nie mogły go uprosić siostry szpitalne, ferii w y - 
perswadować doktorze. Praw o iego, Wie nasze. 
A w  ,.snłdacie“  cierp!

■ charze polscy też byli prześladowani jak i 
żoimerze. Całe miesiące Moskale trzymali ledizi 
pod grozą wysłania ich dalej, w  głąb P&rsyi, gdzie 
poczta Me dochodzi, gdzie żadnych wieści z kroju 
nie dostaniesz. Śledzili bacznie, czy nie zebrali się 
w  kilku, aby sie wzajemnie użalić, albo czy  kto 
j. e- o^Rsdt dr; miasta, do swojego doktora. Za lada 

nasi pod rańcero, naprzeciw balko­
nu „giaw-ut o  w racza“ , wyprostowani, om dlewa­
jący ze znużenia, a ,barMa“ , wychyloną z balkonu, 
rozkoszowała siz widokiem ich krwawej męki i 
przez lornetkę śledziła, czy nie zmienili nakazanej 
- ■■■/'■■ vi Na skórze w ołowej nie spisaeby tego, a i 
s:o, ■-■'koda, by przypominać. Pod kule by czło­
w iek szedł. Jak mus to i mus. Żołnierskie, w iado­
me prawo. A le  tak cierpieć jak katorżnik, jak rab 
niewolny Za co i dlaczego? Za jaką sr-rawę?

W ym ykah się nasi pojedynczo, to w paru i Sizb 
r.n dr** Józefa. A gdy zastukali w e Wro-
1 v ;ua Kołatką, f-opiciata sr :yka z rndyręąai 
ekonałeswem leciała na ich spotkanie, (roje dzieci 
dok torat, jedno przez drugie, pędziło do kuchni: bo 
n i *  szczeka gośoininle, to pewnie przyszli nas'f.

—  Stasiuk kochany przyszedł!

wątpienia chodziło w  wielu zarazach o ospę t  zw , 
czarną, tyfusy i dżumę —  nie jest jednak wyklu*
czonem, że m ogły występować i formy inne, tak 
jak to i obecnie u nas ma miejsce.

Zwalczanie zaraz odbywać się może skutecz­
nie tylko wtedy, gd.-y ludność w  zupeinem zaufaniu 
do lekarzy słucha ślejpo wydawanych przeoisę^. 
sap-Hamych. a ale by wa jeszcze*
\t;yśzimtrje sobie sama nowych sposobów zwalcza* 
nią i nieraz przeszkadza funkeyan-ary uszom zdro­
wia w  spełnianiu ich obowiązków.

Np. ważną niezntiernie rzeczą jest w iedzieć 
jatką drogą następuje zakażanie i jak go uniknąć 
można. Mówiliśmy juz, że tyfus plamisty roznosi 
się przez wszy, dyfterya, influenza, wągtbk prze* 
bezpośrednie zetknięcie, tyfus brzuszny i cbofota 
przez wodę i środki spożywcze, małaryą i tyńai 
powrotny przez ukłócle owadów, gruźlica prze* 
wdech iwanie prątków z  kurzem lub mlekta cho* 
ryoh krów i t. p.

Do rozwoju - epidemii przyczynia się zawsze 
i, początku tajenie przed w ładzą podejrzane ch 
schorzeń z obawy przed zarządzeniami, zw łaszcza 
zabieraniem chorych da szpitali, jakoteż odkaża^ 
niem mieszkań i wistrzymywamiem domowników! 
od pracy i stykania się z innymi. Nie jediną epiue*- 
mię, udało się stłumić w  zarodku, gdy jednak w y* 
buchniejuź epidemia i zaraza obejmie całe terają 
w tedy trudno winić o to lekarzy, ha w tedy roz­
m iary zarazy są takie, że mierna! przekraczają siły 
ludzkie 1 lekarz stale się wobec tej strasznej gro­
źby natury mic-tnal bezsilny.

Słuchajmy też zarządzeń sanitarny cli władz, 
choćby były  o.ne nawet dla nas nie. miłe —  słuchać 
pn. musimy zarządzeń eden; ochrony przed o h

—  Orzeł, O rzeł! Dobry w ieczór O rłow i!
—  Górniak!
—  Mikołaj Sawczitk!

I zaczynała się gawęda. Dzieci wsłuchiwały! 
się ciekawie w opowiadania żołnierzy o obecnej 
nędzy i o  dawnem przedwojennym życiu, w  Poł- 
soe, w ziemi ukochanej, łub śpiewały im pieśni 
narodowe. Ciemna, długa izba, zdawała się ■ w ów ­
czas zamieniać w połską chatę, choć za progiem 
nie w ierzby i topole, ale szeleści,ały sucho poma­
rańcz© i m orwy, zdała huczało morze, i św istały 
na jeziorach żółw ie i kuligl (ptaki wodne).

Odchodziła zabierając nadsyłane z Moskwy*. 
Piotrogrodu i Kijowa polskie gazety, aby raz je-: 
szcze się przekonać, że życie płynie dalej, a z kra­
ju wieści niema..

Aż tu nagle, zaczęły krążyć j ,! 
wieśoi, półszepty, półsłowa. Jakby w  aatefcim bortf 
piorun uderzył w dąb spróchniały, strzaskał pień, 
a dąb zachybotawszy na obie strony, runął na 
ziemię, przygniatając młode drzewa, krze\.h I 
zioła. Marynarze z „Karsu”- luAśliw ą, buńczuczną! 
gromadą wylegli: na brzeg, mówiąc rzeczy tak wa­
żne, że aż straszne v wAej wielkości. — Nikt nią 
śmiał w ierzyć, a co dypiero powtórzyć, to co mó- 
w ifił Słuchano ied" /, chciwie, patrzano na półno-



gn&em i nie szemramy przeciw, ntrn, 
w ięc nic dbać a  te* najwyższe stobro iskrę czro^ 
na zdeirij posiada, t. j. zdrow ie?

fełśBlnitS 0 t i M  i i  &

■— Kto ty jesteś?
*— Paskarz znany.
—  jaki znak twój?
—  Brzuch napchany.
>— Czemś g™napciial? 
i— Specyalami.
—  Gzem handlujesz?
—̂ Prowiantami.
—  Jakiem prawem?
—  Swojem właśnie.
 Niech cię jasny piorun trzaśnie!

Opiii efeifSli aoiitfczn
Spraw a ymow&n.
została zamkniętą komunikatem rządu naszego t!io j 
społeczeństwa polskiego, w  którym rząd wyjaśnia ' 
w łaściwe przyczyny tego fał m, fż do rokowań po­
kojowych nie doszło. Z komunikatu tego wynika, 
że ;y!ko bolszewicy poroszą winę, żie krew się 
4*'. ia-ć będzie dpóki bolszewicy nie przyjdą do 
r c . . ; v, skazuje na oczywistą i przez każdego
doctrzegamą prawdę, ie  spór o miejsce rdkówan 
byt tylko ze strony rosyjskiej pretekstem dk> odlro- 
fzen ia rokowań i zaprzestania walk na froncie. 
Rząd polski jdnak oświ&ffiSa, że mimo to trw a  na­
dal na star?o w fsku najszybszego zawarcia sspra*

’QS9-

on? zachód, jakby tan; coś ukazać się miało. Novy ; 
lej nikt nie spał... . 4

Czekano, aż przyjdzie starszy ordynator i coś ; 
o tern powie. Ale gdy p r z y s z e d ł ,  praca zaczęła się  ̂
Jak zwykle gorąca, czujna, poważna i skupaona._ j

SSlosira Regina pochyliła się nad chorym zoi- 
tódnzeRi

— Jesteście z czwartego pułku pograniczne­
go?  prawda?

— Tak jest siostrzyczko?
— Rozmawialiście z podpułkownikiem Krama-

renką?
_  Tak jest, Ale skąd siostrzyczka w ie o tern?
— Wiem. Macie przecie pęknięty bębenek w 

Uchu. Setki chyba ż. Tienzy z waszego pułku prze­
szły  przz moje ręce A w szyscy po -  rozmowie 
t  podpułkownikiem.

A na to nowsta, ,?.t .jwego miejsca doktór.
B\ śmłertełnłc blady tylko oczy mu gorzały jak 
few - cfoomłenie.

Ainl dziś, ani jutro, ani nigdy odtąd, nie bę- 
Bziecie deptani przez tyranów! — przemówił. — 
Spadły ikowy. Żołnierz jest człowiekiem i oby- ; 
Waletem kraju. Car został zdetronizowany., W  Fe- | 
tersbuirgu ukonstytuował sie Rząd Tym czasowy. ; 
F  Soowany w  Ro&yi przewrót i nam pozwoli na ko- i 
wieję upomnieć słę o nasze prawa. Zrzucim mundur *

WiedHwe®c pokoju 1 ffdy rząd komisarzy ludjowye 
przekonawszy stę o betzcelowosai dahszeg woju; 
i dalszego zwlekaida, objawi szczerą wolę zaww- 
da pdkoJu, spotka się każdej cŁwiL z gotowońc.ą 
fłądu polskiego do podjęcia pertraktacji.

Bjfezew & om  rząd potuki specyainetj odpowie- 
dra na ostatnią notę w ysyłać nie bęolzit I całkiem 
sJu&znse! Albc^vjem i bolszewicy nie zwrócili się 
w  ostatniej nocie do rządu polskiego, lecz udali się 
ze skargami na Polskę do koaWyi, co byłe kro­
kiem^ śjpeaszaifm, bo koałicya rządu bolszew cfkie- 
go nie uznaje, a zatem i notą i ego zaunować się 
poważnie nie będzie.

W obec tego, że do rokowań pokojowych nde 
15 2*°> mówić będą w oaJszym ciągu armaty.

;<-a froacm jtoskim
bolszewicy są w dalszym ciągu stroną atakującą. 
.Wojska polsde ograniczają się do skutecznego od­
pierania ataków i rozbijania wojsk bolszewickich 
w  chwili, gdy właśnie przygotowują się do w yko­
nania ataków. Powodzenie oręża polskiego jest 
przy te ni nadzwyczajne wskutek dzielności nasze­
go żołnierza i doświadczenia wodzów, wśród 
których generał hr Szepty<. ujmuje pierwsze
miejsce.

Na front udał się świeżo po chwilowym p&bj 
cie w Wilnie, które obchodziło croozyścib roesadeę 
swego wyzwolenia z rąk obcych tyranów, naczel­
nik państwa. W yjazd jego na front świadczy, że 
nie pora teraz, wobc . ieszczerośoi boilzewSków, 
myśleć o rokowaniach pokojowych z baaidydklmi 
wiarołomcami, leciz że trzeba pomyśleć o zadaniu 
im takiej klęski, iżby naprawdę zapragnę!" wresz­
cie ookoju.

w r a ż y ,  pospieszymy nie wzywani, niezmuszani. 
ale z własnej woli jako ochotnicy do sizeregól 
Ojczystych. Niech żyje wolność! Niech żyje nie­
podległa, ocalona, zanefftwychpowstała święta 
m;a naszych pradziadów —  PoSsflfc.

Słuchali nasi beż tchu, jlatkby skamieniali z nad­
miaru wrażeń. Radosna wieść, jalk obuch, zburzyła 
w  proch nędzę ich dotychczasowego bytu. Oszoło­
mieni oieho jeszcze i niepewnie, powtórzyli:

  Niech żyje Polska!
A Bojko, zeskakując ze schodów pc trzy stopnic 

naraz, powiał ku morzu chustą, jakby sztandar ryp 
wolności.,.

! >o pracy — łagodnie rzekł doktór. —  W  po­
ryw ie najwyższego zapału o obowiązkach obyw a­
telskich la»mmmań nie należy.

Sanitaryiisze rozwijali bandaże. Siostry miło­
sierdzia delikatnie zaczęły robić Opatrunki. Ranni 
cierpliwie znosił' zabiegi, pragnąc jaknajprędzc 
odeG-krać w , $  w o : iści.

Prom^mne słońce Iranu, pokryte śniegiem zbo­
cza gór -Fcrsu cichi i łagodne morze zddwały siię 
pndzieh* poważne radość i skupienie garstki P o ­
laków. ż P>ier?v. Vv'v?nańców. Nawet krążące nad 
morzem białe ptaki mewy krzyczały:

— WHrnść,' wolność?.,. Dnmosław*.

•i \



Na Śląsko Cieszyńskim
nic Się właściw ie nie zmieniło. W Cieszynskiem 
w  dafozym ciągu bojówki, żandarmi i urzędnicy 
czescy dopuszczają się gwałtów , a komisya abanr 
cka patrzy na to przez paice, albo im nawet woj­
skami swemi dopomaga. Św ieżo komisya koalicyj­
na w ydała rozporządzenie o adunnistracyd szkol­
nej w Cieszyńskiam w  okrasie plebiscytowym  
które wy w ciało naesłycnane wśród ludności'pof* 
sklej wzburzenie, gdyż krzywdzi ono nas w ogro ­
mnym stopniu. Komisy*? odbiera Połakom 60 szkól 
ludowych, liczących około 5.000 dzieci i oddaje 
Czechom. Równocześnie przenosił 300 nauczyioi-edl 
polskich ze służby polskiej dc czeskiej. Nowe w ła­
dze są lak pomyślane, że ludność polska jest w  nich 
albo całkiem, albo prawie całkiem pozbawiona 
przedstawicieli.

Jednem słowem rzeczy w  Cieszyńskiam ukła­
dają się tak, że ludność polska będzie tam musiała 
obronę własną ująć w własne ręce i na gwałt od- 
K;\viedzieć gwałtom. Czesi wiedząc, że łudmośd 
polskiej nic innego nie pozostaje, opanowani zasta­
li strachem — czynią przy pomocy wojsk ar 
lianckich, poszukiwania za połskiemi składami bflo- 
nii. Żadnego składu jednak nie znaleźli, sprofano­
wali zato na jednym z cmentarzy katolickich ś w ir  
żo usypaną mogiłę, rozkopując ją szablami w  przy­
puszczeniu, że kryje ona w sobie broń, przygoto­
waną do walki z rabusiami i bandytami czeskimi.

W Warmii i sia Mazaracfal
plebiscyt miał się odbyć już w  czerwcu. Byłoby 
to dla nas bardzo szkodliwe i niebezpieczne, bo 
ludność tamtejsza jeszcze nie otrząsnęła się z pa­
mięci o gwałtach tyrańskiego rządu niemieckiego, 
bałaby się zatem głosować za Polską. Ponadto w  
kraju rządzą Jeszcze w łaściw ie Niemcy, którzy 
nic sobie z komisy i alianckich nie robią, głosowa­
nie ludowe odbyłoby się zatem pod niemieckim 
terrorem. Rzad polski, idąc za wolą całego narodu 
polskiego, domagał się od koaliicyl, aby termin gło­
sowania na tym obszarze odroczyła. laik słychać, 
starania te odniosły pożądiry skutek Plebiscyt w  
Warmii i na Mazurach ma być podobno odroczony 
do wiosny 1921 rokc

Góraym Śląsku.
Niemcy, czując, ie  zbliża się chwila, kiledy będą 

musieli wypuścić z rąk swych ostatecznie i na 
zawsze ten kraj bogaty, a ku Polsce w  całości nie­
mal ciążący, starają się wszelkfemi środkami ur 
trudmć rządy na tym  terenie komśsyi alianckiej.
l . V  a ztrtem w yw o ływ ać  w  różnych gałęziach 
życia gospodarczego strajki, ale to się kn nie udała 
wobe-u tego, ie Polacy gómośilązcy ani tny4tą o 
dr i ■ •‘■•••cr-eniu do strajków, a są tam ołbrzymte 
większością, wbrew woli która! nic Niemcy zrobił 
nie mogą. Zresztą komisya aliancka postępuje tana 
energicznie 1 sprawiedtewte. W ichrzycielom  guotri 
ażycrie* sffy wojskowej, a Bkpnsfawayeh Jej I W  
fcawn Niemców «  krala « m M

f ł o k & y a m a  p o k k o - g & i ń s k i c

są już na ukończeniu, czego dowodem widocznym 
jest wizyta, jaką generalny komisarz działający \nj 
Udańsku z ramienia koalicyi, Reginaid Tower, i o- 
ży ł w Warszawie. Szło fcu o określenie stos. ,ki| 
Polski dio wolnego miasta Gdańska, ułozeaśe dlią 
tego miasta konstytucyi ftp. Wklrótee te spra^yj 
ujęte będą w  formę ścisłych postanowień.

R o z b r o j e n i e  U  a i e c

jest na jaknajlepszej drodze. Alianci, widząc nie* 
szczerość ze strony Niemiec i podstęp, wad*^ bą 
Niemcy myślą nie o pokoju, lecz o odwecie, po- ta-* 
aowila wziąć się za ręce I zażądać od Nleankn. zu-< 
pełnego rozbrojenia. W szystkie państwa koałiic ;«f 
mają się zw-rócić do Niemiec w tej sprawie z w> d- 
nem ultimatum. D ecyzya ostateczna zapadu,-k w? 
tej sprawie na konfe.rcncyi pcrzdstawńciedli 
koalicyjnych w San Remo, które się w pantedziar* 
łefle właśnie lozpoczęła.

- I  g o s p o d a r s t w a .

Pitą rad na wiosnę.
Oo najbardziej opłaci się w tym roku? Na ca 

nawiększą uwagę zwrócić przy robotach wiosenr* 
mych? Takie pytania zadaje sobie niejeden z nar* 
szych czytelników.

Odpowiadamy krótko.
1. Sadzić Jataajwłęcaj ziemniaków (Ikartoni), 

Do sadzenia używać ziemniaków- zdrowych 1 ca­
łych (nie krajanych) śnądndej wielkości. Sadz id 
ziemniaki na rob dobrze wtwiezionej gnojem (obor­
nikiem), przyortanym nie głęboko, to jest na 4 dd 
5 cali.

Nie użj^wać starodawnych sposobów sadzenia 
ziemniaków pod pług, albo w zagony, a SBdzhJ 
ziemniaki pod motykę lub łopatę, w  kwadraty ro» 
bione znaczmkiesn według sposobu,—podanego ws 
poprzednim numerze nssz&j. gaaety Na Ztarmacłi 
lekkich najlepiej, gdy Ziemniak} są sadzone w kwa* 
drał oo 20 cali.11

2. Siać wszędzie, gdzfte są odpowiednie kawałki 
gruntu, choćby niewielki* Kości groefeu i JasoH.

3. Sadzić dużo lnu. Geny na len są bardzo wy* 
sokie, a i na własny utytefle potrzebne nam jesl 
włókno. Len nałe*y dzfshil do najbardziej opłacai* 
jących się roślin.

4. Siać dużo rośfti ntotylkowych wzbogacają)* 
cych rolę w  pokarm rośTnny, zwany azotem A  
w fęc przedpwszystikiem siać łubin f seradelę.

Lubin należy do najpoiyteczmeiTzycn nośbn rm 
leMoicti Ztemfaćk, frito zSełotiy nawóz.

Opis uprawy łubinu podajemy poniżej. Zwra* 
tsssny tytko uwagę że pewną Bóść łubinu trzeba 
Stać na zbsTio, ib y  na przyszły  rdk mieć nasienia 
f » j  drogocenne; łOŚTmy.

fo  Ję# watowatą
h  w  jNAagB I n ą  toSffnę to# rosnąca nu tew. sumem 
p a b  I mmmmi w tedy  floSSną ochronną. Najcwą"



ścfcj wsiewają seradelę na wiosnę w  tyto . Siać 
s*ię w ta fo  sersaddę jafcnajwcze&iej, s a w d  w, mar­
cu, aby była w  fo li dostateczna io ść  w ilgo c i po­
trzebna seradeli do wkiełkcwaniia.

Można też wsiewać seradelę w zboża Jare gdy 
te wyrosną już na Jakieś 4 caile, żeby seradela nie 
zagłusz v ui jarzyny. Na dziesięcinę w ysiew a fię  
około i 50 funtów seradeli. Seradela daje rolnikowi 
olbrzymie korzyści, jeże li rok jest dobry, to po 
sprzęcie żyta seradela da pokos w  październiku, 
a jeśli jej nie skosimy, to mamy doskonałe pastwi­
ska Korzonki i resztki łodyg będą w tedy pognfo- 
jem. Jeśli seradeli nie kosimy i nie spasamy, a buj­
nie wyrośniętą przyoramy. to działa w następnym' 
raku, jak dobry nawóz.

Seradelę najlepiej wsiewać siewnikiem rzędo­
wym . aby odłam przykrył nasiorika.

.ócz tego jeszcze raz radzimy wszystkim 
tym. o nie mają dostatecznej ilości koni, aby do 
robót ■ polu m  wiosnę, szczególniej dio orki, uży­
wali krów.

Jar&wa  łub inu .
Łubin, należy do najpotrzebniejszych roślin, Ja­

kie rolnik uprawiać powinien i musi na ziemiach 
lżejszych. Kto raz zasieje łubin, ten przekona się 
o zrrakomitem działaniu tej błogosławione} dla rol­
nika rośliny, Dziś, gdy wiele ziemi odłogiem leży 
*  braku nawozów !cb sprzężaju, należy tembardziej 
w yzyskać łubin, gdyż siać go można na zielony 
nawóz po najpilniejszych robotach wiosennych.

■ iatu jłk? Julj n ii,

Gatunków łubinu jest kilka, Najważniejsze z 
nich są następujące:

1) Łubin żółty — o żółtych, silnie pachnących 
kwiatach. Ziarno jest nieco spłaszczone, podługo- 
w ai '-okrągłe, pstre (marmurkawe), na żółtawern 
tle posiada czarne plamy. Łubin rudy najlepiej jest 
uprawiać na glebach lekkich bezwaptennych.

2) Łubin niebieski (kwitnie niclwes n. nibo bia­
ło) ma ziarno okrągławe, jasno-szare o deseniu 
marmunkowym. Udaje się również dobrze na zie­
miach glinkewatych

Gdseńe ssać isibin?
' Łubin udaje się po każdej roślinie. Rolę należy 
tak uprawić, aby byfa wolna od perzu. Po sobie 
może być łubin uprawiamy dosyć często, lecz nie 
wcześniej, jak co trzy lata. Jeżeli łubin siejemy na 
jakimś polu po raz pierwszy., to może sfę nie udać. 
Można na to poradzić w ten sposób, że zwozim y 
kilka fcr ziemi, zebranej z powierzchni takiego 
poła. na którem łubin był już siany i udał się. Zw ie­
zioną ziemio rozsypujemy szeroko i rzadko po car 
lem polu.

Siew łubinu.
Przy  uprawie pola pod łubin trzeba uważać, 

gęby roli nie przesuszyć, bo w tedy łubin może nie 
skiełkować. Dajemy w ięc tylko orkę, bronujemy 
pole i siejemy łubin. Na ziarno trzeba siać łubłśl 
m  drugiej połowie kwietnia, najdalej z początkiem 
maja, aby mógł na czas dojrzeć. Na zielony nawóz

można siiać później, byleby ty lico w  wilgotną rolę.
Na dziesięcinę trzeba w ysiewać łubinu żółtego

ókoto 13— 14 pudów, .a niebieskiego koło 16 pudów.
Jeśli siejemy nie na zielony nawóz, a na ziarno to
w ystarczy siać na dziesięcinę 9— 12 pudów. W y-

j sfarry łubin trzeba przykryć bronami na 1— 3 cali 
1 głęboko.

ja k n a j w ię ce j o k o p o w y c h !
Rolnictwo zawsze stanowiło część najgłówniej­

szą życia gospodarczego Polski i od stanu i n zw o -  
ju rolnictwa zależał dobrobyt kraju. Polska nigdy 
me była krajem przemysłowym i długo jeszcze u- 
stępować będzie pierwszeństwo rolnictwu. Stąd 
też w ypływ ają  szczególniejsze obowiązki naszego 
rolnika wobec państwa. Musi on być żyw icielem  
Polski i  ̂nie zapominać, że Ojczyzna powołuje go 
dlo zadań, które przyczyniają się do ugruntowania 
naszego bytu niepodległego. Stąd też w  chwili obe­
cnej praca na roli ma inne znacaenie niż dawniej 
i nie może być pozostawiona bez czujnego ©ku ca­
łego społeczeństwa. Przystępując dio p iacy aa roli 
niie zapominajmy obecnie, że musimy w ytężyć  
wszystkie siły, cały nasz spryt, aby obsiać i obsa­
dzić jaknaj w ięcej gruntu, bo według wszystkich 
przypuszczeń i obliczeń nadchodząca zima będzie 
jeszcze cięższa, jeszcze głcdtmajsza, niż nibreigfa. 
Trzeba w ięc siać nie tylko to, o , dać może najwię­
cej dochodu, jak np. zboże, aie w ytężyć wszystkie 
siły, aby grunta nasze miały jaknajwiięcej •kopio­
wych. A  w ięc jaknaj więcej okapowych! Oto hasło, 
pod którem dobry rolnik i dobry syn ojczyzny w y ­
suszy w roku bieżącym w  pole. Sadźmy kartofle, 
dajmy ziemi nasze’ marchew, brukiew, buraki 
(gdzie można cukrowe), a uratujemy tysiące lud .i 
w  zimie 1020/21 roku od głodu!

Praktyka wykazała, że  3 —4 razy w ięcej mo­
żemy uzy-. kać żywności z danej przestrzeni oko­
powy ..!> niż z takie; samej przestrzeni obsianej 
zbożem

Td y w imię hasła pomocy O 'źuńe ni 
każdy gospodarz wyrusza w pole i pamięta, : j  
jak żołnierz na posteramkc spełnia sw ój św ięty 
obowiązek. A w ięc — do okopowych!

Użytek z terpentyny.
Terpentyna przedstawia rozliczny użytek i za-' 

stosowanie w  domu. Oto najpierw jest wybornym 
środkiem tępiącym pasożyty, jak mole, ku czemit 
najlepiej jest szafy i komody w ew nątrz skraplać; 
pluskwy, a nawet wypędza mrówki, jeśli się te 
zwabione słodyczami db mieszkania wcisną. Dalej 
jest leczniczym środkfem na oparzeiinę. M iejsce 
sparzone trzeba posmarować terpentyną, ,a nader 
szybko ból znAca lęc ry  ona tak ie  odciski u nóg i 
ramy z ctewajW OPNrtfe fcft ze! zbytniego chodzę^ 
„ta  _  a w t o S  B k  N  a few a ć  w  kompresie 
(bea wódr^. D WŚW  r ettg fe iyzMiow I dobrze działa, 
gdy nią S i # *  cztonkt naderam y —  wdychana 
łagodzi eferptanta piersiowe, kataralne 1 t. p- >■ 
gońcu sW£y, *  ciepłą wodą rozcierana^ zapomocą 
szmatM, de Czyszczenia ołelnych obrazów.



Tefe raf i telefon iskro .y.
Wynalazca telegrafu iskrowego, Marconi, ogło­

si! w u&Kstimku florenckim „Nuovo Uiornale > arty­
kuł o doniosłych zmianach w kommiikacyi iskrowej.

W cjna przyniosła ważne w  dziedzinie telegrafu 
ulepszenie. Oto ta. pomocą specyalnego przyiządu, 
który nie jest w iększy od gramofonu, i bez innej ko­
munik acy i z atmosferą, Marconi odbiera przez cały 
dizień u siebie w p-koju każdą wiadomość, w ysy ła ­
ną prasie europejsioej.

Podobno „odbieracz isKrowy demonstrował 
też p. Otinker na posiedzeniu >,Wireless Socftety“  w 
I ondynie. Przyrząd  ten, który może ustawić każdy 
we własnym domu za 30 fet- —  i który przyjmują 
wiadomości ze w szystkich główniejszych stacyi 
Iskrowych w  Europie — składa się ze szkatułki 15 
om. sizerokiek 12 cm. długiej i 5 cm. głębokiej; saka 
tutka ta jest tak lekka, że można ją nosić na skó­
rzanej rączce. P. O toker objaśniał, że ten przeno­
śny odbieracz był zrazu przeznaczony do otrzym y­
wania sygnałów czasu z Paryża przez zegarmi­
strzów nrae tych wszystkich, dla których pogada­
nie ścisłych wiadomości o czasie ma doniosłe zna­
czenie.

W ystarczy  postawić nowy przyrząd na stoi© 
i połączyć z dzwonkiem telefonicznym. Drut ze­
wnętrzny jest niepotrzebny.

Co zaś do telefonu iskrowego, to Marconi zape­
wnia. że jeszcze w  c-ągu reiku bieżącego zastąpi on 
dotychczasowy system telefoniczny. Łatw o sobie 
wyobrazić jakie niesłychane udogodnienie zmiana 
ta przyniosłaby w komunikacyi głosowej, jakie ko­
rzyści ekonomiczne- oszczędziłaby bowiem kosztu 
aparatów i linii telefonicznych; nadto zaś w yłączo­
ne będą takie częste « becnie przerwy, w yw oływ ane 
niepogodą, lub odcięcie całych przestrzeni od połą­
czenia centralnego, skutkiem zawiei śnieżnych, albo 
Innych klęsk żyw iołowych.

Znakomity wynalazca włoski wyraża zdziw ie­
nie, że gdy najhardziej postępowe narody Europy 
zachodniej nie zdołały jeszcze wprowadzić u siebie 
telefonu iskrowego. Chińczycy, naród najbardziej 
zacofany, oddawna już posługuje się telefonem 
takim w  codziennej komurfkacyi międzymiastowej. 
W ynalazcy amerykańscy obmyślili również prakty­
czny sposób przenoszenia głosu ludzkiego za pomo­
cą fal elektrycznych.

•.Dzisiaj -  pisze Marconi -  nie możemy kon­
centrować energii tak, aby do-szła do znacznych 
odległości; wszelako nauka jest już na drodze pro­
wadzącej do wysyłania, bez pomocy drutu, energii 
elokfrycznei po najdłuższej linii prostej. Wymkiem 
tego bodzie mnjeiszy koszt komunikacyi. Skoro 
tylko obmyślona zostanie odpowiednia kontr Tła 
całego ruchu falowego, zdołamy przy pomocy po­
tężnych machm zaopatrywać św ist w fale elektry­
cznej energii, któremi posługiwać się będzie można 
bez drutu, przez proste poci śniecie guzika.*4

Telefon bez drutu już oddał wielką usługę pe­
wnemu lotnikowi angielskiemu.

Pisma angielskie donoszą, Se SŁmoiot typu 
xAvion . pełniący *łużbę pomiędzy Paryżem i Lon- 
Ifynem, w ylądował szczęśliwie w  londyńskim aero- 
aromłe w Hounslow pomiiinio, Se całą południową

Amgłię otuliła gęsta mgła. Pilot, kierujący statkiem,
utrzymywał przy pomocy telefonu bez dnitu kon- 
taki naprzód z aerodromem koło FolkestOM©, potem 
z aeroaromem w Houmsłow i dzięki temu prakty- 
cznemu urządzeniu nie był zmuszony czekać aż sią 
mgła rozprószy, kierował się bowiem wskazówka- 
mi, otrzymywanymi przez telefon.

Projekt friificwiki przeciw ;'•trojkom.
Wskutek strejku kolejowego minister pracy wą 

Framcyd wniósł do pariaanemti. projekt prawa ,at 
polubownean załatwieniu zatargów zbiorowych .

W edług tego projektu wszelk-1 apórr z  1 horo wy] 
w  zakładach przemysłowych, który nie zosia 1 9  
załatwiony w drodze porozumienia się delegat w, 
robotników 1 przedsiębiorców, obowiązkowo pod-' 
lega rozpatrywaniu w irastytueyach pojednaw­
czych. Ponadto obowiązkowe jest poddacie się 
w yrokow i rozjemcsaeanu. w  razie sporu w  zak ładab  
użyteczności publicznej, w  których strejk zagraża 
istni emu ludności lub życiu gospodarczemu kraju* 
Jako takie zakłady użytęaznośoi publicznej w liczo­
ne są koleje i wszelkie środki komunikacyi (tram­
waje, statki), gazownie i elektro winie, kopalnie w ę­
gla, wodociągi, szpitale, a w  miastach liczących 
ponad 25 tysięcy mieszkańców przedsiębiorstwa 
pogrzebowe 1 w yw óz  nieczystości, oraz inne ma­
jące za zadanie utrzymanie w  porządku dróg pu­
blicznych i przeprowadzenie zarządzeń potrze­
bnych.

W  sporach, podlegających procedurze pojedua- 
wczej, obowiązkowe jest pod karą grzyw ny sta­
wienie się do imstytucyi pojednawczej, a wv.rotó 
może być ogłoszony na kio9zt strony uznane za 
winną. Obowiązuje ogólnie zakaz przerywania 
pracy (Jo czasu rozpatrzenia sporu, winny spowo­
dowania strajku, nawet podżegania do strajki-, u- 
legnie grzywnie o j U  do 10 000 franków, leżeli 
' edzi o przedsiębiorstwo, w którem wyrok roz­

jemczy jest obow iązkow y może być dodatk- <S 
nałożone kara więzienia od 6 dni do mięso c,a* 
Winni nakazu przerwania pracy podlegają g rzyw ­
nie do 20.000 franków, względni? mogą być skazani 
nawiezienie do trzech młetsfęcy. Prócz tego za zer­
wanie nieuspraw!willwione umowy najmu vvinnl 
mogą być skazani na zapłacenie odszkodowania

EtolsMwicka k®nwv*.
% fr a n ta  w o t r ń i l r e i o

Trudno było bolszewikom sprostać w walcą 
z DonjPkfnem i z wojskami polskietrtl, trudno —  beż 
dobrej kormtłey. Tembairdzłei, że wojska botetze-- i er 
k’fe z bitnoścf nie słyną, przeciwnie — tchórzu*
stwem i zbleigostwem z pora walki juiż zasr, li
bolszewiccy żołnierze. Bo i o 0 0  się bić maja C* 
sccyałizm ?! Przecie to nfe ojczyzna, dla któ ef 
każdy gotów głow ę własną dać. Dla socyahrnu 
nikt źycfa. ryzykować nie cbce. Byle soMe przy 
socyaliźmSe dobrze kiesa*# w  pchać. Bfć się m<| 
warto. Więc dobrych bcłszewi rktóh ź#rder*y firsR



Aż oto bolszewicki wódz, TnodHj (BfoiiszteisiJ I
] na bo radę znalazł, „łupnę nogą, a wyrosną le- 
giioi]y!“  wrzasnął hardo. 1 utworzył Trocki’ kon­
nicę z ludzi dzikich ; okrutnych, - z Baszkirów i 
Kirgizów, co żyją z iupów, co siedzib własnych 
ani domów nie mają nigdzie, co się włóczą, jako 
dzicy koczownicy, po wielkich stepach astrachań­
skich i z a w o l  żańskich, a są jakby urodzeni do ko­
nia : do strzelby. Jeden z bołszewkMch komisa­
rzy. Murawjew poradził Trockiemu ściągnąć Ba­
szkirów ze stepów i do konnicy z w ertować. W i- 
idział on bowiem nieraz, jaik okrutni i dzicy są d  
Jeźdźcy tatarsko-mreakJego pochadajema, Jsk ocho­
tni do krwawej, zw ierzęcej wałki.

l  aka właśnie konnica spodobała się Tnodderrru. 
A ie „o  tam dzikich Baszkirów obchodzi Tirocklj, 
Lenin, socyalizm i rewołucya! Trzeba ich było 
tedy zwerbować obietnicą złota... W ybrano w  Mo­
skwie delegacyę z najzaoickłejszych koumsutstów 
czyli bolszewików i wysiano icih na układy do 
ba-szkirsikich w łóczęgów . Niedługo też afcuSek był 
taki, że przedstawiciele Baszkirów' przybyli do 
Moskwy i zaprzysięgli bić się z „wrogam ł bolsze­
w ickiego przewrotu" do ostatniej kropli krwi A le 
w  oddzielnej umowie z  Trockim, zawarowałJ sobie 
o  wiele większa płacę, niż nobtetaią inne oddziały 
bolszewickie.

W  mig potem ' wyrosła, jak z pod zim?ł bas®- 
kirska konnica, co niby sfora rozjuszonych r-sów 
rzuca się na przeciwnika. Zb',; ctwem dizlk na­
jemnych hoid moskiewskich ratują boisz, czy 
w odzow ie swoje wojska —  tchórzem podrryt*...

i

K A R T E L  I B A R D E L f

Bartel i B ar& i w jednym stali doinu,
Bartet na górze, a Bardeł na dole,
Banei spokojny, nie wadz.ł nikomu,
Bardel nafdziksze wypraw iał swawole.
Kartofel, burak, a nawet mak polny,
Żyto, pszenica, albo inne zboże,
W szystko dekre.un puszczał w handel wofniy. —  
A żeby  nie schudł nasz kmlatek, broń Boże i 
Cierpi to Bartel, nareszcie nie może.
Schodzi do Bardła i prosi w- pokorze:
Zmiłuj się, wm.!.<ui! daj-że Chleba nieco,
Bo z wklęsłych brzuchów wnet nam portki zJecą! 
A  na to Bardeł: Wolność Tomku w swoim domku. 
Cóż było m ów ić? Bartet ani pisnął,
Ty lko rzemykiem mocniej spodnie ścisnął. 
Nazaw ltz B ardel niby na niedzielę,
W dział czysty kołnierz, kwapił .się na shś&ę,
Bo poseł Kotas wypraw iał wesele. 
iVUaf -ego c b i e  Bardel być za drużbę.
Pędził na dworzec, ni chwili nie zwleka.
C ■ *n? /ararb/ wchód żelazne drągf,
A  i iyęr woła ku niemu z daleka:
Panie, od dzisiaj nie chodzą pociągi

*) Parte! j»»l min. kolei, Bardel zaś miniatreu 
folnictwa.

Zdumiał się tsardid f do Bartla gjodC,
Stuk! puk! zamknięto, w ięc zagiąć* dziurką 
i wddzi —  cóż tam? Bartel z  piórem w  dłoni
Pisze, oparty o zielone biurko.
Cóż waćpem robisz? —

Dekret sobie pisrzę!
—  Niech od waćparaa srogich słów' nie słyszę!
Daj mi salonkę, mlet choć trochę względu,
Mam u Kotasa druźbow.ać z urzędu!
A  Ba i to 1 na to: Wolność Tomku w swoim domku. 
Z hajki morału ten wyoiśaul olej:
Jak kolej rolnictwu, tak rolnfc+wpi kolej.

„Szczutek*l—

Czyżby miało wygasać odwieczne tarcie pomiędzy 
krzyżem a półksiężycem.

Dzienniki paryskie podają fotografie wspaniałego 
pomnika, poświęconego apoteozie sławy obecnego pa- 
.pieża Benedykta XV.

Pomrrk ten, na którym widnieje postać Ojca św. 
w  naturalnej wielkości ma zdobić jeden z głównych 
placów- Konstantynopola. Jest on dziełem rzeźbiarza 
włoskiego Eurico Guattrfni.

Najciekawszą jest rzeczą, tź koszta tego pomnik* 
pokryte będą z subskrypcyi rozpisanej przez arysto- 
kracyę rnułzumańską. Wśród bi-orącycib udział w swb- 
skrypcyi widweje na pierwszem miejscu imie samego 
sułtana.

Ciekawy- ten fakt Jest nie zaprze czet Je charaktery 
stycznem znamieniem postępu świata obuwać skiiego. 
Co v'y i'1 v powiedzieli Jawni fanatycy muzułmańscyj 
gdyby ktoś był im zapronował wyniesienie na r.ajpfę- 
kniejszem miejscu stolicy Islamu pomnika głowy relłgfl 
obcej, uwiecznionej potrójną symboliczną koroną. A po- 
zatem, czyż Mahomet nfe zabraniał reprodukować po­
stać ludzką pendzlem lub dłutem?

Dzieci proroka" zaczynają wyławrrwwć się »  
■••'■irych przesądów.

7 a w r 6 f m y  i m  c tr o ^ ę !
Gdyby dziś jednostki i naród cały bez uprzę- 

dizen uczynił z chwil woLnośai rachunek polityca- 
ny, zobaczyłby wiele czynów dodatnich, ale i uje­
mnych, nie mógłby pomfnąć, tych, które w  poiitwce 
odbijają sdę przyknr echem i wiele nam zaszkodzą 
i zaszkodziły, bo błąd w- polityce nie prędko się da 
naprawić. W iele się mówi f ozyta o błędach daw­
nej Polski co do polityki Śląska górnego czy doj­
nego, oo do morza. w«chdnich krajów i t, d. Teraa. 
się wid-zi, oo winno sfę było ożywić, by do tego nie - 
przyszło. Dzisiaj tam będzie plebiscyt, gdzieśmy 
winni niepodzielnie panować. Ale talk bywało, że 
kłedw w  granicach był nJeprzyjiacłef —  wówczas 
w  ScjfwTe ojczyzny bv łv  ta1*?! i "wyśnię ntfędlzy 
jednostkami,

Dztsiai w  naszycn granicach ojczysty'cb fest 
nieprzyjaciel, który uźye i używa wszelkich śfod- 
Kćw by nam zw ęzić skrócić— śc»e$nfć pjczwzwę.

Baczmy nańT Jednak gorszym od wroga ze-



wnętrzuego —  w róg w ew nętrzny: niezgoda1, par­
tyjność, nienawiść warstw pracujących. T o  nas 
gubi, to nam wydziera z  serca Polski tych, którzy 
pragnęli do Polski należeć całą duszą i sercem. A  
przy tern niech nikt nic zapomina z tych, którzy 
dzierżą w rękach los ojczyzny, że  wszelkie w y ­
cieczki w  Sejmie przeciw  Stolicy Apostolskiej, 
Kościołowi, duchowieństwu, to chyba już nie na 
czasie — pomijając inne w zględy —  ale mając na 
cele wzgląd polityczny.

25 marca b. r. 1920 opisuje z Bytomia ,,Górno- 
ślązak“  jak to Niemcy szanują religię — choć tam 
ilządzi —  rząd socyalistyczny, by nie zrazić kato­
lików na czas glosowania. A  my co czynim y!

T o  wszystko co się działo w  Sejmie —  wie 
przecież o ten1 zagranica i nie w iem  kogo napiętno­
w ać mianem zdrajcy kto winien będzie temu, 
gdyby na naszą niekorzyść wypadł plebiscyt? 
Da na to odpowiedź cały naród! wskaże kto działa 
Aa niekorzyść Rzeczypospolitej. _

W yliczm y choć kilka tych błędów, Które tak 
przygnębiała oo oddziałały na Śląsk jeden i diiugi 
Spisz i Orawę, któfe to błędy wykorzystali, i Czesi, 
m ówiąc: oto widzicie, co robią P o la cy , których tak 
chwalicie. Prosty rozum chłopa orawskiego, g łę­
boka, prosta wiara mówiła mu, że człowiek ńie- 
tylko żyje chlebem, ale i słowem Bożem. W  Po l­
sce to pragął widzieć. Dlatego jego słowa — eoż 
md z tego, że mi jeść dadzą Czesi — eż.eli z duszy 
mojej ale co więcej z dzieci naszych i przyszłych 
pokoleń — w yrw a  wiarę. Polską wolną się cieczy}, 
i e  mu będzie matką co do ciała i duszy • -  to 
wszystko miał widzieć i po części widział, aie sły­
szy i czyta, co się robi w  Sejmie - iakie tam są 
wycieczki uszczypliwe przeciw nauce P. Jezusa, 
przeciw  Pismu św., nauce Kości da : i. d. —

Potrzeba to było w yw oływ ać takie sceny 
Jak naprzylkład:

1) Lipiec 1919 r., gdy chodziło o to, aby Rząd 
Polski porozumiał się z Oicern ś co do własności 
kościelnej w Polsce,

2) Sprawa umieszczenia krzyża a sali sejmo­
wej. P isze się szeroko j mówi sę  jak Czesi krzyże 
•usuwają, a u nas co się czyni ku radości wszyst­
kich bezwyznaniowców ) Żydów.

3) Sprawa patronatu z 4 marca 1920. Smutnie, 
ze wstydem o  tem sie mówi, gdyby jeszcze obe­
szło się bez szyderstw z tego co jest dla wielkiej 
liczby najświętszą rzeczą, ó le  i tego nie pominięto. 
■W Czechach mówi się o nauce Husa, a u nas mówi 
się o kośoiele narodowym — i broni się tych, któ­
rzy  zaczynają, schizmę uprawiać. W szystko to wie 
mieszkaniec Spiszu i O rawy i zdumiony zastana­
w ia się nad tem. że -w PÓisce — jego przyszłej 
matce takie rzeczy się dzieją, by naukę Chrystusa 
wyszydzano 1 Pismo św. —  w  sejmie, tam, gdizie 
ma panować sprawiedliwość dobra ojczyzny — 
łam się piętnuje zdrajcami tych —  którzy nimi nie 
Są. Niech wezmą sobie ten grzech narodowy na 
sumienie wobec ojczyzny ci, którzy wielu braci 
E terenów pebiscytowych przez to wystąpienie 
mogą odtrącić od wspólnej Macierzy Polski i za­
chwiać ich przywiązaniem dla nkj — niech się 
Strzegą takich występów, by sobie nie zasłużyli

da miano zdrajców wobec narodu teraz i u petom* 
noścf.

Jedność łączy —  nienawiść dzieli —  prawdy 
narody do wolności prowadzi — strzeżmy stię p ók i 
czas fałszu — a idźmy droga miłości — zawróćmy! 
z drogi fałszywej w  polityce.

Czytelnik z granicy orawskiej.

KAZiW ERZ GLINSKi.

S T A R A  STUDNIA.
W  górę, wciąż w górę w óz mój płynął drogą w ąską 
Św ierkow y las się kłaniał I szumiał tajemnic: 
»,Czy ty  mój szept rozumiesz? Czujesz jak drżyj 
~  ~  — we mnie
Serce?... mówię do ciebie ja— Piastowe Śląsko?..,
1 stanęło mi serce, a w oczach z a b ły s ły -----------*
Ł zy  duże —  i spojrzałem na obraz zielony

Łagodne gór wierzchołki, -drzew c-iche kore*y, ! 
Niżej, jak łzawe oko, błysło źródło W isły.
Las zrzedniał,.. Zajaśniała kwiecista dolina,
Zabielał dcir.ow szereg... To mu-ry Cieszyna,

Gdzie jest zdrój, który dotąd dziwną baśnią dudnią 
I.cch, Czech, Rus. spotkali się u tej srebrnej-studni* 
Ucieszeni bratersko, silni wierną drużbą...
Kiedy się spełnisz-— i czy ty się spełnisz w ró żb o? !

W iersz ten napisał zmarły przed paru dniami 
poeta, i powieściopisarz, Kazimierz Gliński, w  roku 
1915, gdy jeszcze nic rrie zapowiadało, iż  powrót 
Śląska cieszyń:"kierr rr ło>-o'polskiej ojczyzny bę­
dzie wkrótce należeć do możliwości. Zmarły poeta 
miał to szczęście, iż odszedł w grób z tą śwmdo- 
mością, iż marzenie 1 wróżba jego się spełnia.

M  się obecnie należy odżywiać?
Co jeść? W szystko droższe z chuęiu każdym, 

Nawe! dochody liidizi zamożnych nie wystarczają! 
na pokrycie najpierwszych potrzeb życia.

P. Eugeniusz Sokołowski w swojej interesują­
cej pracy p. t- „Szkoła a głód" dzwoni na atarrrt* 
że nieszczęśliwe dziecko polskie uczęszczające do 
szkoły, nie odżywia się należycie, ,'ormalnie glćwj 
cierpi, wskutek tego nie rozwija się należyci- my* 
słowo i fizycznie, nie czyni dostatecznych ;-ostę* 
pów w nauce, a w  końcu staje sie pastwą gruźlicy1.

Nie mamy obecnie mięsa, jaj i cukru, który jesf 
źródłem energii i siły mięśniowej, a ostrzec muszę, 
że sacharyna jest trucizną dla itaszer- • na 
1  bez niej obywać sic należy.

Ludzie tak szybko się dziś starzeją, tak źle w y* 
glądają a liczba przestępstw i zbrodni zw iększa 
się równolegle do z większa,rmia się cen chi eh a I 
najpierwszych produktów żywnościowych. Nie we* 
sola w lec przyszłość nas czeka: fizyczne i moralny 
zwyrodnienie.

Ale mam dzisiaj 1 słówko pociechy dla czytel* 
rafea.

Gdy ententa zaczęła grozić Niemcom osaczę-



dem  1 ogiodremem, uczeni niemieccy wizaęłi się
pilnie do pracy, aby dokładnie zbadać czy  podaate 
normy żywnościowe są rzeczyw iście niezbędne 
dla naszego organizmu, czy nie może on poiaostać 
w  równowadze przy mniejszej ilości pożywienia. *  
zw łaszcza mięsa?

i oto dokładne nadania i doświadczenia rowone 
przez czas dłuższy na ludziach w ykaza ły niezbici©, 
że organizm nasz zadu wolnie się może połową tej 
fflośoi mięsa, jaką dotąd przepisywała hygiena jak© 
ji . m .  Nie cierpi przytem jego sprawność fizy­
czna ani umysłowa i nie traci na wadze. Nadmiar 
pożyw ienia mięsnego jest stanowczo szkodliwy 
dla naszego organizmu, wytwarzają się bowiem 
szkodliwe produkty rozkład u> które zatruwają 
krew naszą i powodują ie ciężkie choroby, wynika­
jąc. z wadliwej przemiany inatoryi, jak podagrę, 
reumatyzm chroniczny i c ie r iem a  na czy krwi©-' 
nośnych. Polacy spożywali zawsze nadmiar mięsa 
1 dlatego zapadali zawsze na te choroby, zosta­
w iając ogromne sumy w KarlsijadzU. i Mrienbadzie.

Dla zdrowia i siły człowieka wystarcza rnijń- 
mahia ilość mięsa raz dziennie, a nawet możfiny 
ohyć się przez czas clłdższy zupełnie bez mięsa 1 to 
bez uszczerbku dla naszego zdrowia.

Ody ludność poprzestanę m  minimalnych ilo­
ściach inaęsa, cena jego wkrótce spadnie. Zw ła­
szcza dla ludzi starszych z leniwą już wymianą 
materyi nadmiar mięsa jest stanowczo szkodliwy, 
tutaj wskazanem jest pożywienie roślinno-mleczne. 
I lekarze niemieccy poczęli na podstawie swoich 
badan i poszukiwań poczynionych głównie na lud­
ności w Hamburgu, uspokajać wystraszone rzesze, 
by się nie bały oglodzenia, człowiek bowiem istnieć 
m oże doskonale i speimać pracę przy bardzo ma­
łych ilościach mięsa, a nawet bez niego. Dr Sible 
słusznie zwraca uwagę na tę okoliczność, że w  
czas wojny, gdy większość ludzi ma podrażniony 
układ nerwowy, pożywienie mięsne jest tern szko­
dliwsze jako drażniące nerwy.

Dzieciom, zamiast mięsa należy dawać więk- 
s;z~ i ości mlek; . grochu, również bardzo pożywne­
go. Dawniejsze zasady dyetyki przepisywały jako 
normę pożywienia dziennie: 150 gramów mięsa.
500 gramów pokarmów mą-cznych i 50—60 gramów 
tłuszczu.

<50 gramów mięsa odpowiada funtowi, gdy 
tymi. najH.w. sze badania i spostrzeżenia w y ­
kazały eewodnie, że człowiek może poprzestać na 
50 gramach mięsa dziennie byleby było dobre 1 
Świeże.

Przed koniną stanowczo ostrzegamy, zabijają 
bowitm  po w iększe5 cześc" kone stare i chore. -  
Naw c: jfosoł uważam.', przez ogól ’ako bardzo : 
Sfcywuy. stanówczt, pożywnym nie jest, a jest tyłfc© 
podniecającym nasze nerwy, co obecnie bynaj­
mniej wskazanem ttfe jesn.

P rzy  obecnych trudnnś-iach wyżyw ienia się, 
Jlfe należy w yczerpywać orgarzm u przez ruch 
nadmierny i dłego sypiać

"W roku 191' ukazała się praca uczonego ame­
rykańskiego Russela Chite iderńa, który rat zasa- 
Uzi swoich łśeznyeh 1 długich baW/l dbśwwKfczal- 
tych stwierdził, ie  dta aztowlek* średnio praeufą-

c a g »  i  w  średnim wieku w ystarczy titetenrdy 
do 50 gramów mcęsa. Dawniejsze ilości tĘ
zbytectzn©, a nawet szkodliwe.

Dr Władysław ChodecfcL
=   ......... ................. — a

.1 othM hMltgo witania ni iwlitenr
Niemiecki tygodnik Deutsches Woćheublatt ogłą 

sza dokument, który znaleziono w kieszeni zabitego 
w  walkach z bolszewikami dowódcy batalionu, Sa#» 
dwa. Pisany w  języku żydowskim, dokument t*a 
brzmi jak następuje:

Tajne:
Do przewodniczącego oddziałów NBędzynarodw* 

wego związkn żydów. Żydzi! Godzina naszego zupsC 
nego zwycięstwa zbliża się. Stoimy w  przededniu 
nowania nad śwriatem. Dawniejsze nasze marzenia «ł- 
ściły się. Bezsilni do niedawna jeszcze, możemy tertf 
tryumfować. Przywłaszczyliśmy sobie władzę w fce- 
syl. Pierwsze nasze plany udały się, a>« nie zapora!- 
najmy, źe Rosyanie, clioć teraz są pod naszem pano­
waniem, nie przestaną być naszymi śmiertelnymi wtw 
gami.

Wzięliśmy ludowi rosyjskiemu wszystko, zrobC- 
teiy dawnych naszych panów naszymi niewolnikami.

Przeciwko naszym wrogom należy występować I  
całą brutalnością, bez litości. Musimy im wziąć łdl 
najlepszych wodzów, musimy słać nienawiść partyjeą 
i walkę domową pomiędzy robotnikami a iudnoddą 
wiejską. Musimy pracować wszelhieml stł&mi, ale tb 
strożnie. Głośmy wszędzie i zawsze narodową iiotffy- 
kę naszego narodu. Walczmy o nasze wieczne ideały.

Komitet centralny petersburskiego oddział? Między**
rodowego z w ązkn żydów.

Dokument to niezwykle ciekawy ale rzucający 
światło bardzo wyraźne na działalność żydowską, dhlr 
$e i stale dążącą do zagrabienia wszystkiego i wszy­
stkich w swoje ręce.

Oto ieden więcej dowód, jak w;e!ką raoyę mają ci 
którzy otrzegają nas przed krecią, podziemną a M l 
szkodliwą robotą żydowską, której wysługują się so* 
cyaliści wszelkich odcieni nawet i d  nazywający sł« 
„polskimi" socyalistami.

KAIFNDAR7YK

: JbI. I3*ń | Rzymsl-o-l. s ';

25 N le d z i fh O p . św, Józefa M ark*

26 P o  ni ed/ M . B. dobrej rady

27 W to r e k i eo fd a  d . w.

28 $ n w is Paw ia  Ctrl krz y a

29 C z w a i  • P io tra , R ob erta

30 PO ■f K a ta rzyn y  Se: oń-k.

1 Filipa i Ja kóba ,

Zcos śp. Jeske CheMsktef©. W  Warszaw ę eman 
irabttcysta, pełen wiedzy; erudycyi i temp. centui



śp. Jesite CŁolAski, który był zarazem utaleDtow&sym 
^wieśdopis*ri«m. Utwory jego powieściowe jeft ,,G* 
gnąca jioóce“, ,;Tyara i korona** i wiele łtmydi; tló- 
jftaczoaych nawet na języki obce, cieszyły się snacz- 
Bem powodzeniem wśród czytelników polskich. Wie­
sza I talent, wieloletnia praca na niwie piśmiennictwa 
ojczystego nie zapewniły śp. Teodorowi Jeske Chółń- 
zkSemu spokojnego na starsze lata bytu. Umarł w wiel- 
m  niedostatku. Jest to los tych pisarzy polskich, któ­
rzy mają odwagę podjąć walkę z potężnymi wpływa­
mi ;,synów Izraela*4.

Dziś jeszozt, obok trumny Jego rozlega się syk 
atenawłśei ze strony tych, którzy przebaczyć mu nie 
mogą, że talentu 1 pracy swojej nie oddał w służbę ży­
dów, które zapewnić mu mogły; sławę; rozgłos, po­
pularność i bogactwo, życie śp. Teodora Jeske Choiń- 
ikfega było „bojowaniem** o sprawy polskie i katcii 
ikłe, którym by? oddany całą duszą.

KanoMzacya Joanny d‘Arc. Dnia 7 maja zbicia się 
w Rzymie konsystorz w celach kanonlzacyi Maryi Ala- 
ft>que,' Joanny de Arc i Ojca Gabryela.

Sady w kwiecie. Niby dziewczynka strojna w biel 
śnieżystą ślubnej sukienki; stanęły calłe w bieli sady. 
Puszystym czarownym kwieciem owinęły się gałęzie 
tv - czereśni oraz grusz tworząc wspaniałą plamę 
pa tle seledynowej zieleni innych drzew. Drobniutkie 
-■■łsdd chwytają miłośnie pocałunki słońca, śmieją się 
Icu lazurowi niebios, a wieczorną porą gdy niezamąco- 
na nilczem cisza otuli ziemię, pod leciutkim podmuchem 
wiatru drżą trwożliwie i wiodą z sobą szeptem jakieś 
jajemnicze rozmowy. Może z dumą gwarzą o tern, iż 
Wyprzedziły swą siostrzycę jabłoń, której blado-ró- 
powe kwiecie jeszcze w pączkach zamknięte a może 
zazdroszczą one bezwonne, upojnej woni krzewom j 
kwitnącej nieopodal jak one białej czeremchy; a moć.e i 
radośnie rozpowiadają siobie o tem jak to w czas let j 
niego skwaru gałęzie ich uginać się będą pod ciężarem ; 
jfrradnych owoców, a może wypowiadając swój lęk 
przed zimnem, które jeszcze przyjść może i zwarzy 
złośliwie ich pełne nadziei kwiecie

Oburzające świętokradztwo W Wielką Sobotę po­
południu v/ kościele parafialnym na Piasku w Krako­
wie, podczas gdy przed wielkim ołtarzem duchowień­
stwu śpiewało Ciemną jutrznię w kaplicy Matki Bo­
skiej Cudownej bez.czelny złodziej dokonał niezwykle 
'Zuchwałego świętokradztwa. Oto jako niby kościelny 
w oczach modlących się w kaplicy osób, wszedł na oł­
tarz niby dla okurzeńa go z prochu, przyczem n’espo 
strzeżenie skradł kosztowne wota, między innemi kilka 
sznurów korali wielkości prawne orzecha włoskiego 
czyniąc szkodę na pół miliona koron. Spodziewamy 
słę że poiieya dołoży wszelkich starań; aby łotra wy- 
śledzić, odebrać skradzione wota i oddać go sądowi 
do surowego ukarania.

Dom na dnie przepaści; W Meksyku w styczniu 
było trzęsienie ziemi, które wyrządziło wielkie spu­
st'- cnie. Między innemi zdarzył się taki wypadek;
Ś :cm trzęsienia ziemi pod domer prof, Rłvero? 
ot w orzyła się przepaść i dom osiadł na dnie przepaści 
140 stóp głębokiej. Przez cały prawie tydzień rodzina 
profesora Riveros przebywała na dnie przepaści i są- 
ifedzi spuszczali im żywność na sznurach. Dopiero po 
tygodniu, po sprowadzeniu odpowiednich przyrządów 
Wlało się nieszczęśliwych wydostać na powierzchnię

Przez v-ały tydzień rodzinie profesora groziła śmleró 
od skał f kamieni, która mogły się oderwać z boków? 
poszarpanych ścian i od ulewnego deszczu, który; 
mógi zalać wodą przepaść.

Sumienie go ruszyło, W  Ares we Francy), nrz«* 
dnnr kolejowy, Chabrau, odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru pod wpływem wyrzutów sumienia, 
f i  przez przyłączenie słę do strejku kolejowego — ry- 
rządził ciężką krzywdę krajowi. Gbabran zostać da 
swej rodziny list, w którym pisze; Wybaczcie mi, kej 
nie mogę żyć, bo mnie dręczą wyrzuty sumienia, —  
Skrzywdziłem ojczyznę, wykonując paleeenie komite- 
tu strajkowego, który mi kazał wstrzymać ruch kolei 
jowy w Wal.

Niestety nasi ,sl ;!kowicze“  tak wrażliwych su­
mień, jak Francuzi nie maj;!

Były saski „kronpnw * teologlews. Synowie zde- 
tranfa-owanych rodzin monarszymi! pozbawieni drae- 
dzicznych synekur, zmuszeni zostali do szukaina ja­
kiegoś zawodu, któryby im dał podstawy materyalnej 
egzystencyi. I tak były następca królewskiego tronu 
suskiego studyuje w Tuebingen teologię, Ernest Hen­
ryk III, syn eks-króla saskiego, poświęcił się rolnictwu.

Obłąkany prezydent każe bombardować przez 60 
n miasto. Amerykańskie pisma donoszą, że w; 

Guatemali rozegrały się straszne sceny z powodu na­
głej choroby umysłowej prezydenta Carrera .Mmffstro- 

I wie spostrzegłszy, że prezydent Jest niepoczytalny, it- 
siłowałi skfon;ć go do opuszczenia stanowisko i jnfst* 
nowa! następcę. Obłąkany prezydent w odpowiedzi na 
to wydał rozkaz bombardowania miasta. Bombardo­
wanie trwało przeszło 60 godzin, przyczem przyszłe 
do krwawych wałk pomiędzy zwolennikami waryata 
prezydenta i oddziałami rządowymi. Walka trwała 3 
dni, aż wreszcie udało się poskromić, szaleńca.

Z Prezydyum Pol cył otrzymujemy co następuje} 
Tragicznym zgonem śp. Tadeusza Pajzderskiego, któ­
ry walczył dzielnie na Białorusi a zmarł z braku opfe- 
k? w  chorobie lub wskutek Intryg, niechęci, zemsty o- 
sobłstej lub tp. w szpitalu w  Rzeszowie dnia 11, 12. 19. 
interesuje się żywo w porozumieniu z rodzina zmar­
łego pokeya poznańska, śp Tadeusz Paizderski był 
ochotnikiem baonu śmierci lako kapral w dywizyi li­
te wsk o-bh? łorus.kiej Wszystkich mogących podać pe­
wne szczegóły lub -oszlaky a mianowicie nr Lubiń­
skiego Drererczak, Jana Kąkolewskiego: Jankow­
skiego: którzy mogą coś wiedzieć o szczegółach prze­
niesień1;’ chorego na tyfus ze świec'a ć do Rzo .-ow i 

sposobie knracyi pros1’ Prezydyum poWcył w  Pozna­
niu o natychmiastowe 1 szczegółowe włarozodne wfak 
domości.

N/epowodzetń*' agitatora amerykańskiego w su­
tannie na jmmcJe lwowskim. Ze Lwowa donoszą,
iż przybył tam w  celach agitacyjnych ksjąda 
Krupski członek amerykańskiego kościoła nnjw 
dowego, Zebra? on kilkadzieshit osób w sal’ Jrsty- 
tcitu muzycznego, odzie w ygłosił nrelekcyę - »  
Oświadczy? on. że r.rzyiechał cefeni założenie w® 

i Lw ow ie 'cbro"V i dla małych dzfeci. Mvśi ta oo*- 
| dotiała się b a r d z o  zebkarrym ale mnie5 podobali 
i sfę oświa ozenie prelegenta iż dzieci te maja 6y3 

w ycKw TW P-'* w duchu amerykańskiego koścfołS 
narodowego Prelegent zaznaczył przyfent że bod 
siada na ten cel 200,000 marek. W yrazem  rmzadfr



{syolsnSa publh-anoścl z propagandy Iks. Krupskiego 
3byl fełtt, iż gdy jeden z uczestników tego zebńaim 
■Wezwał publiczność aby opuściła salę, w szyscy 
Obecni jo s m  za jego wezwaniem i prelegent pozo­
w ał na trybunie sam, jak pasterz bez —  owczarni.

M w  wprowadzania koi/, osłów, mułów tli? 
M a k ^ o tt ł,  Oelem zapobieżenia zawlekaniu ćho- 

Jrób zfwaźłiwyGh zwierząt jednokopytni'ych z  Ro* 
syi 1 U toiJ iw  zakazan> wprowadzania i przepro- 
wadaara&a koni, osłów, mcłów i osło-mułów-z tych 
krajów  do ziemi względnie przez ziemie byłego 
cabórHł austryacldego (b. Oalieyl), W  wypadkach 
u ̂ izgiędnienia godnych Namiestnictwo będizlie yp- 

BZCzegoirrym rolnikom i tii/uowoom. zrzeszeniom 
roMceywi, oraz Instytueyoir trudniącym się im­
portem koni dla roifonków udzielało .ptoawiołeA na 
wprowadzanie tych zwierząt z Rosyu i Ukrainy do 
b  zaboru austr. pod wa-rurikatnl wyłćlnraąjącyird 
izawTCOzenle zarazy . —

na ręce Jana Kndzioły, emeryt, wachmistrza —  
id. Stolarska 1. 6 w  Krakowie.

- N A f E S Ł A N E .

Adwokat krajowy
Dr Teofil \Męciaw

K f a k d w ,  m m  B ® rs ? a c k i i .  1

LiiiiOls! shiifcif ii
W m m $ w  k ą c i k a

Są ludowcy i.., „!udewey“.
Bywają różu! demokraci 
1 różną byw a deinoikracya...
C zy lud zyskuje, cr/li traci 
T o  dla niektórych równa racy a.
Różnego ludzie pragną cudu,
Na barki ludu kładąc trud;
Ludowiec jedein cx>ś dla ludu,
,.lrroy“  —  a oś zdbbyć chce... przez lud!

Powiedz mi naprawdę, ile ty masz długów?
Mój kochany, gdybym chciał wszystkie długi 

zapłacić, tobym się musiał z pięć razy ożor;jć.

ŻancS m m S I Im e r y c ! !
W  celu umieszczenia podpisów na prośbie do 

kom; ninych W ładz o dodatek drożyżniany] zer 
chcą ■. :-:erytovfeni żandarmi, w dow y I sieroty po 
tychże podać lis to w ie  zaraz imię i nazwisko, a 
także miejsce zamieszkania do Redakcyi Prawdy,

Związek ekonomiczny kółes rolniczych
sprowadził z Poznańskiego większą ilość nasienia 
buraków pastewnych oryginalnych dkardoridkich 

półeukrowych i białych półdlugich. Zamówienia 
na buraki po cenie 16 koron za 1 Ikg. jak również 
na nasienie koniozu po cenie 5 q 50 mik. za 100 kg. 
przyjmuje dział rolniczy w Kral owie, Wićlna 8.

;■?. 'i * •- s s
% W V; v* *& X. t '* ii y ? i. ó-ók i-* « a &

Wobec rosnącej stale drożyzny papieru, ma- 
teryałów drukarskich i robocizny, która to droży­
zna zmusiła już wszystkie czasopisma polskie bez 
wyjątku podnieść cenę prenumeraty i my — osta­
tni w  szeregu inycb pism — zmuszeni jesteśmy 
zmienić warunki opłaty naszego wydawnictwa, 
aby pokryć jedynie własne, podniesione wskutek 
drożyzny koszta. A zatem z dniem l.go kwietnia 
opłata za pismo nasze wynosić będzie;

r e c i m l ®  B O  m a r e k

p & $ r ó * z n £ ®  k s  m z m k  

k w a r t a l n i ®  1 1  m a r e k  S O  f e i t i g ó w .

AL MINISTR ACYA,

„WI31Au

LUDOWE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UHEZHE- 
e C7EN WE LWOWIE o

jBrrenifisic Hmra sw© 
ma. c m i  w o j u j  s k i

NOWEGO SĄCZA(Gmach Rady pow iatow ej).
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Nowo otworzony hurtowny «kł«d
pod firmą

II!. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, utka JagW Iońika L 9.

Mimo szalonej drożyzny
Zegarek niklowy Roakopf z tai 
cnezkiem kot. 16C-—^ Niklowy lab 
stalowy piaski iyiind er Ren; z me­
talowym, cyferwatem koron 800-—,
Umsam i  werkiem aakrowym aa 
keinienle kor. 400- Stalowy nam 
ski na rękę koror. 890*-. Srebrny 
damski kry'- aa mamienie K 600 -  .
Budzik k. 800 — ten sam * werkiem 

przedwojennym 400 koron. Bcienny zegar okrąg:,- ? bluesem do oatcręaa- 
niti . tu. 260 MtŁrne lalkę, męskie od k. 100 wyżej, amerykańskie 
duble, tańcus?.ki kawalerskie po kor. 200. B rzytwy po k 8( 90, 120. 
Mae: ki d cw łoaów  kor. 90, IfeO, 200 -. kazzynk  d *  sam ogole-

n la  Lor. 90, 180, Kam ienie do brzytew kor. 16, ras S0 £. 
Hawpente ręczne na 1 register k. 200, na 2 reg. k. 200, na - n-u. k. 
860-4( 0 Wiedenki 1 rzędowe 600—700 Wiedenki 2 rzędowe 1000 i200 
Skrzypce pQ kor. 600, 600, 700 do 1600'—. Smyczki po kor. 150, %Ji 
800. P u d ła  ( b  skrzypiec po kor. ISO, lepsze po kor. 800 —. la.nety  
hebanowe 8 Map. 400"— . 10 klap. 500, 12 klap 700" T rąby  akordą- 
a ao w e  po ker. 100, 120 i 160'—. U stać harmonijki t o kor i .. de 
40,- ■ Mantta&uy po kor 600, 600, 700' Zapa la iczb i k. 10 d 50 —. 
D ysm enty do rznięcia szkła r . 100,190,260 co lnstrowego k o i . 80j. 
Zegary ścienne na łańcuszki, z pięknem* cyferblatami na wagi * 401: 
Ameryk. double kolczyki księżycowe w rozmaity?'1’ ''eonach i 60 dc,80

W j  eyH! ze zaliczką, jednakowoż o zadatek upretam — 
Tewar nieodpowiedni wymienia iię  lab zwraca pie­
niądze, zaten ryzyko wy kii izone — Cennik ilustrowany 

wysyłam za nadesłaniem 4 kor. przekazem.

Dom eksportowy
S £ ra k ć v t ! S z e w s k a  •T- |i V

,COSUL!CH“
SOCIETA Tftl &TlNA Di KAVi<3AZIONE.

Zastępstwa: w  K sak ow ie , ul. Szpilair.a 36. w e Lweu- e. 
ul. Jagiellońska 7. —  Regularne połączenie do N o w e  
Jorku i A m eryk i p c }u d n 'O w e i, d o  R io  J an e iro  

S an tos, B u enos A  res.
— Informacji cc do cen 1 potrzeintycj dokumantó . ifzinla sin na źaifanis. —

rm P. T. i*tn i ituw Uluam
Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, 
Z e firy , Ptócienka N ic i, Bawełny, 

Przędze i t. p.

Sp zedaż tylko hwrtowna.
Sztuka k ościeln a

L w ó w , p ia ć  K a lick i l , Z
poleca w wielkim wyborze: kapy, ornaty, t tuły, su* 
cienki kattowane. Figury z drzewa i masy, chorą* 
gwie, baldaohimy. Świece sztuczne, woskowe, ste­
arynowe i kwiaty. Dewocynnalia. Główny sMad 
książeczek do nabożeństwa dla dzieci „S<lewajcie 
Panu*, Podręczników adoracy N. Rakiem er-ta

Gic ec 
zadżym ionych.
Najpiękniejszy iwór Jułiu>za S i  go .
Objaśnienie do. utworu i życiorys poeiv na« 
pisał ks. biskup Bandurski. —  Ozdcb ony 
9 koiorowemi obrazkami w pięknej oprawie. 
Cena egzemplarza opraw.onego w płótno 
14 kor., w półpłótno 10 kor D o  r.abj cia 
w Administrecyi „Piaw iły" w N-skcwie, 

ul. St iarska 1. 6

N o w o ś ć !  f r i a w o ś Ć S

3uż wyszły druku następu­
j e  książki:

Kościuszko j Racławice 
Łyk i i Kołtuny . . . .
500-tns rocznica Grnnwaldu

oprawne ................
Jak zdobyć piękność i zdro­

wie ...........................
Jaskółka. -  Pow.esć . .
Paltocia. ha. on (dla dzieci)
Tętent Pewieść wsi óicz.
Wiatronogi. Powieść. . .
Dla niej. Powieść . . .
Na Podolu. Powieść. . .
Na posterunku. Powieść .
W  kraju palm :• słońca.

powieść . . . .
Nasi za gran Humory

styczny • > podróży „  » »  »

Do nabycia w Administracyi „PRAWDY* 
w Krakowie, Stoiarsk?; 6.

z przesyłką o dłp.
H 11 »

46 „

11 -
37 „

>» >i
i* 47 »t

i  *»»  47 •
2y „
19n "  •»

I ł  »
88

M l  -

W Isy ; v wcaco, pow. Tanijj.o i, snrz. dam w jw> 
( dnym Kawałku morgów grunta budowlanego, 
t 3 morgi ogrodu warzywnego kolo dom do® 

murowany, blachą cynkową )<ryty, budyr ;w» 
' s ort ar akie słomą kryte ■izkoia. i-oścć . rya 

w miejscu, flo. sticyi Cebrów kin , •• ;n«*
oola 3 milo ii;, Jeziernej 1 mila. >■> a za 
wszystko 7o.t 00 Mk. Bliżs-o < ’> aśnten a udz els 

j Teofila Niccowska, lw ów  •. ■. Grottgera .. «L

UdBftWtedzjalny reduktor: Karol Ztti.-iińsk; Wydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza. 
Drukarnia „Prawdy" ul. Stolarska 6, pod n nadem  Stetana Żbika.


